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Z racji ograniczenia udziału 
polskiego Sokolstwa we wszech- 


słowiańskim zlocie w Pradze. i 


Taka małostkowość w tak wielkiej sprawie! 


W konsekwencji 
dei w ćziajsek ludzkości, 


życie tak peszczególnych maredów, jak i poszczegó!- | 
meżna przyjąć prawie że za | 


nych ich ngrzpowzń, 


pewnik, że pe erze dominowania mad Świstem mare- | 


dów remifńskieh, a pe mich germańskieh, cDecnie xa- 


deszła kolej na odegranie dziejowej reli Słowiańiszezy» | 


zny. Wszystko wskaznje ma io, że ma zegarze świata 
już zbliżyła się ta dziejewa godzina. Wojas świa- 
iewa ją zacznie przyśpieszyłja.  Wprawśzie przez 
nią wyeliminewała się sama z ped słowiańskiej wspól- 
mety bolszewicka Ro'je, ale ma tem idea siewiańska 


mietylko że mie nie stacila, a raczej zmncznie zyskała, ; 


EJ 


carska bewiem Rosja dla zwege obskurantyzmu i Ís- | 
natysmu raczej hamulcem była niż moierem dla idei | 


słowiańskiej. Za te innym maredem słewiańskim, 


pogiątenym bądź te w całkewitej, jak Pelska, Czachesłe- | 
wacja lub częściowej niewoli, jak n.p. Jegosiawjai inne, | 
przyniosła ema welneść albo polepszyła iek wsinnki | 


życia politycznego, stwarzając dla wszystkich korzystne 
moeżliweści rezweju, a tem samem dając i newy, silay 
jmpnis edredzieńczy idei słtewiańskiej. | 
nie stai ma przeszkedzie maredem słowiańskim de 
wzsjemnego zbliżenia się, pedanie sobie bratniej dłoni 
i stwarzenia jednego wielkiego festim ebrenntgo dla 
swych wspólnych ideałów i interesów. 
maóstwe śdbr wszystkie słewiańskie naredńy mają 
wspólne: pokrewieństwe krwi i języka, wypływające 
z jednego pnia pochedzeniowege, wiekowe tradycje 
współżycia, wspólae wiekowe miedele, a przedewszyst- 
kiem wspólne dla wszystkich miebezpieczeństwo, które 
stanowi dla mich przedewszysik, świat germań ski. Wszak 


pewnych stałych merm i prawi- ; 
według kiórych tieezy się | 


| 
! 
i 
i 
| 
j 
i 
i 
| 


Nie jut dzić | 


Be przecież 


żadnemu z narodów słowiań. mie tajne, że poięga germań- | 


ska urosia nie ma czem inaem, jak ma pobojewiskach, 
rmmewiskach, zgliszczach całej zachodniej 
szczyzmy. Dopiere e Polskę zatrzymał się ten greżay 


Słewi:n- | 


dla całej dalszej Słewiańszczyzny zalew germański, | 


Ale i dziś przecież z większą boedźj imrją i silą, mig 
kiedykelwiek, biją jego Ísle © iamę polską, aby po jtj 
rezbicin pe przez tałą Polskę nierewać sobie wolną 


dregę celem zgotowania i reszcie naredów słowiań- | 


skich lesu ieb zachedmieh braci,  Dlaiege już sam 


zmysł samezachówawczy winieg dyktewać uaredam | 


złęwiańskim potrzebę selidarności i jedneści. 
żeli który maród słowiański, te pizedewszystkiem 
pelski ma wszelkie powody kn temu, 
ideę selidarności i braterstwa maredów słowiańskich 
jake tex, kióry ma majbardziej wysuniętej wobec świata 
germaińskiege znajdując się pezycji, majDirdziej pizez 
tenże jesi zagreżony. W tej dziejewsj 
z Germanami, jako przednia straż całej Słewiańsczyzny, 
Pelska tem pewniej ostać się będzie megia, ima silniej. 
szy, im bardziej zwarty i skenselidewany «Dór mare- 
dów słowiańskich czuć będzie za sebą. Te 


A je- ; 


asto-P 


merze Czwartek dnia 


RA 


zęba 


skiej, ie badaj nie ma skuieczniejszege ma ie średka 
jak idea sokela. Przez Sekolstwe najłatwiej trafić mam 
do sere wszysikich naszych braci Słowian. 

Kte był irzy lata temu ma zlocie sokelstwa sło- 
wisńskiego z okazji Powszechnej Wystawy  Krajewej 
w Poznanie, iem edezm} w całej pałni, jaki egiom 
etuchy, wiary, dumy i radości plynie z wideku z iyth 
niezliczonych zastępów biaci sakelieh, zebranych 
z całej Słewiańszczyzny, maszelnjiących ebok siebie, 
eżywienych jedną wspólną myślą, jedsym wspólnym 
jdcziem. Tymczasem, ce się ebecnie stale? Nazie- 
cie słowiańskim Sekelów, na kióry tysiącami przybyli 
bracia Siewiasie z rezmaitych krajów ałewiańskich w tem 
peiężnem wiówisku sokęlem nas Polaków znalazie się 
zaledwie 300. A przecież my sianewimy majliczniejszy 
maiód słowiański, my jesieśmy tylko © miedzę ed 
stelicy Czechosłewackiej oddaleni. A czemże się 
stale, że Ras tam tak malutko byle, kiedy wszystke 
1aczej przemawiało za tem, abyśmy tam byli najlicz 
niej reprezentowani?  Popresta dlatego, że władze 
mie wystawiły więcej paszpertów, że wiadze iak ogra- 
niczyły masz tam udział, zastawiając się nmajmuiej 
pizekenywajseym in aigumemiem ebecnege kiyzyśk. 
Jakie, dla takiej sprawy taka małestkoweść, taka naraz 
skriupalatneść P Zatządzesie to — rzecz zreznmisia — 
wywełało egismne zdnmiemie, a pizedewszysikiem 
żal wśród społeczeństwa  polskiege, ik same 
w całej Słewizńszczy Źnie, a majbardziej w spełeczeń- 
siwie czechesiewackiem, Byly ióżneredne zabiegi ze 
gireny społeczeństwa pelskiege i ze strony czeskiej 
© mchyjenie tege zarządzenia, sie bezskutecznie, nasze 
miaredajne czynniki pezęstały stanewczemi, Pe pre- 
sin mie wolne i kemiec! Nie trudno chyba zrezumieć, 
że sprawie idei siowiańskiej takie jej pestawienie nie 
przysłużyłe się, 2 raczej wielce jej zaszkedziłe, Pamiętać 
zależy, że na ziot fekeli w Pozmamin w 1929 rekm 
najliczniej przybyło Sekelstwe czeskie. 
chyba peciecha, że misi bracia Słowianie mie będą za 
te winić zaredn pelskiege. Ograniczenie ie ze stireny 
właćz vduiała w zlocie słewiańskim Sekelstwa ma- 
szego w Pradze Dynajmniej mie byłe rgedne aniz welą 
ani s mezne mi olbrzymiej większeści nariedu pelskiego. 


W cieniu najlragiczniejszego 
sztandaru. 


Serbo-Łużyczanie na zlocie sokolim w Pradze. 


Praga, w lipcu, 
W pierwszej chwili nie było ich prawie widać, gdy szeroką 
brswą, an:jdniącą się pod trybnnami, weszli na olbrzymi o gi- 
gantyczrych wprest rozmiarach stadjon ziotewy, Szło ich trzy- 


| dziestn szeŚcie, za nimi kilkanaście kębiet. 


by pepicrtać | 


Stokilksdziesięciotysięczna 
trybuny i przestrzeń, 
trywsła się przez 


mass, szczelnie zalegająca loże, 
przeznaczone na miejsca 
chwilę milcząco tej drebnej garsteczce ludzi, 


| która ginęła wprost na Doiskn. 


rezgrywee | 


też my | 


Pelacy ma pierwszem miejscn winniśmy być geriiwymi | 


pienerami idei wszechsławiańskiej. 
Mamy pozatem wszelkie dane i prawa ku temu, 


A mie tylke to, 
by | 


w tej zbratanej i zjednoczonej wielkiej redzinie słe- | 


wiańskiej nie tylko się zmaleźć, ale penadie, 


by | 


zająć wśród miej czelewe, pizedowzicze miejsce, a to ; 
z tytnia tego, że poza Rosją jesteśmy narodem z pe- 


śród naredów słowiańskich majliczniejszym, posiadamy 
«bek Czechów majstarszą kulinrię, a prócz tego może- 
my się wykazać największemi zasługami wobec całej 
Słewiańszczyzny w ebrenie przed wspólsymi wregami 
iak ze wschedu, jak zachodu. 


Któżby mie móg! pejąć i zreznmieć, jaką potężną 


asteją dla całej Słewiańszczyzny i dla Pelski stanowią 
zbratane, zjednoczone naredy słowiańskie ped prze- 
wednietwem Polski.  Wekec wielkości, deniesłeści, 
a przedewszystkiem użyteczności tej wielkiej idei 
słowiańskiej, czyż mie godzi się nam kerzysiać z kał- 
dej spesobneści, by ją prepagewać, ją uwydatniać 
i przyczyniać się de jej realizacji. Taką sposcbneść 
właśnie mastręczał nam wszechsłewiański zlet sekel- 
stwa w Pzadze, który się tam edbył przeć kilku daia- 
mi. Jeżeli chodzi o prepsgandę idei wszechglowiań- 


Aż usgle megafony oznsjmiły, iż grnpka, krecząca właśnie 
na przód stsdjenm przed lożę Prezydenta Repabliki, to — sokoli 
z Łażyc, gdzie mieszka resztka ginącego jaż niestety szczepa 
Serbe-Łużyczsn. Mało ich przyjechało, ale przecież mało ich 
wogóle na świecie, Liczba ich nie desięga nawet ćwierci miljona, 
Mieszkają oni wśród nasyływewego morza niemieckiego., Na ich 
dawnych ziemiach stoi dziś wielomiljonowa stelica prusactwa: 
Berlin. A te sadyby ich, kióre do dziś dnia nie aległy germa- 
mizecji, znajdują się w „Marchii Brandenburskiej” o godzinę dro- 
gi keleją od Berlins. Cad poprostu, że ta garstka słowiańskich 
autochtonów przetrwała — jako Świadeciwo przeszłości i jako 
greźny znak ostrzegawczy dla tych wszystkich bliższych i dal- 
szych sąsiadów Niemiec, którzy 
wieległowej germańskiej hydry. 

Ledwo amilkły słowa iłumaczące, kte stei przed nami — 
gdy powietrze przeszył stokroć głośniejszy od stu salw aimat- 
nich krzyk entuzjazmn z setek (tysięcy piersi, Zakałysało się 
morze Indzkie na trybunach, a jak gdyby chmary gołębi peczto- 
wych, wysłanych w strenę ŻŁażyc ze słewem pozdrowienia od 
słowiańskich narodów, zatrzępotały ponad głewsmi lndzkiemi — 
białe chasteczki, Tłum oszalał wprost z radeści i entuzjazmu. 
Ladzie zerwali się z miejsc, krzyczeli, płakali, Mijała minuta za 
minatą, a burza nie nciszała się, Tymczasem sokoli łużyccy szli 
coraz bardziej kn przodowi, aż zatrzymali się o jakie 100 kro- 
ków przed trybuną główną i leżą Prezydenta Repsbliki, Stanęli 
w dwu szeregach, a cherąży ich pochylił przed Głową państwa, 
na którego ziemi edbywsły się uroczystości, najtragiczniejszy z 
wszystkich sztandarów słowiańskich : 
serbo łużycki, Czerń na sztandarze jest jakgdyby symbolem ža- 
łoby, której kirem spowita jest nmęczena ziemia łużycka, 

Nastała chwila mailczenis, poczem rozległy się dźwięki mie- 
znanej szerekim rzeszom melodji, odegranej przez orkiestry, kió- 
rych dźwięki towarzyszyły każdemu wejściu i wszystkim ćwicze- 
niem ma boisku, 

Cóż te grają ? Prezydent republiki, prof. Masaryk, pierwszy 
wstał i zdjął kapelusz, Ułamek sekundy i oto wszyscy zerwali 


lipca 1932 


| któremi powiewały 


W tem jedyna | 


stojące, przypa- | 


jeszcze mają zładzenia wobec | 


| Wacław Gąsiorewski sweją odezwę skierował: 


czetwoue-czainy Sztandar | 
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zh ecco te 


się z miejsc, zdjęli okrycia głów i w podniesłym nastroju słu- 
chają dźwięków — hymnu narodowego Serbo-łażyc2zan, 

Siedziałem taż pod lożą dyplomatyczną i obserwowałem 
szczegółowo zdziwienie i zamieszanie, jakie tam zapanowało. 
Większość dyplomatów niebardzo wiedziała, co to są Serbo-łaży- 
czanie, gdzie mieszkają i dlaczego budzą taki entuzjazm. Myśle- 
li zapewne, że to Serbewie, a więc te Jngosłowianie. Ale hymn 
jugesłowiański znają przecież z tylu mioczystości: to, co grają, 
nie jest zaś wcale do bymnn jagosłowisńskiego podobne. Na 
odgłos jakichś to dźwięków wstał przeto Prezydent republiki 
i rząd? Jaki te hymn i jaki sztandar salutują wyprężeni jak 
struna oficerowie czescy i zaprzyjaźnionych narodów? Jedem 
drugiego pyta, jeden drugiemn tłumaczy. Muzyka gra, po- 
wiarzając kilkakrotnie strefki bymnu, a nastiój wzruszenia polę: 
gnje się z każdą seknndą, Wreszcie umilkły dźwięki orkiestry 
| — rozpętała się znowu burza oklasków i okrzyków. 

Patos okratnej tragedji, której cfiarą padł bratni naród, za- 
ciążył nad zgromadzonemi tłamami, nsd amysłsami i sercami kro- 
ciewej rzeszy. Usta krzyczały słowa pozdrowień, ręce wyciągały 
się ku „ostatnim Mohikancm”, ćwiczącym ua bojisku, ale zbiore» 
wa dnmsza tłumu pogrążyła się w zadumie i smntkn głębokim, 
któremnby raczej zbiorowy płacz edpowiasdał niż bkursgan 
radosnych powitań, 

Przez kilka dni zlotowych w Pradze widziałem mnóstwo 
scen ciektewnych, działających potęgą barwy i 1nchn. Przyglą- 
dałem się wspaniałym uroczystościom, olbrzymim pochodom, nad 
setki sztandarów. Byłem Świadkiem deflad 
wejskewych eddziałów czeskich, rumanskich i jegosłowiańskich, 


| Patrzyłem z bliska na entuzjazm mas, które dawały spust swej 


radości, widzac siłę i świetność wlasnego narodu i wiiejących 
z aniesieniem delegacje, które przybyły z mad Wisły, z nad Sa- 
wy i z nad Dunsja, Gdyby mnie jednak ktoś zapytsł, ce zrobi- 
ło na mnie majsilniejsze wrażenie — to niewątpliwie odpowie- 
działbym tsk, jak wszyscy, którzy przeżyli wmarsz Serbo-łuży= 
czan na stadjen praski: to była chwila najbardziej podniosła, 
chwila, którą się raz przeżywa i której się nie zapomina aż do 
końca życia, Ludwik Rubel, 


Śokolstwo polskie w Gdyni. 
Zlot Sokolstwa nad polskiem morzem. 
Z racji 


pisze m. in,: 
„Zlot w Gdyni 


zlota Sokolstwa w Gdyni „Slowo Pomorskie” 


móglby się stać pięknem, symho- 


 liecznem zakończeniem wszechsłowiańskiego zlotu, który 


się odbył w tych dniach w Pradze czeskiej przy udziale 
kilkudziesięciu tysięcy sokołów i sokoelic. Niestety! W tem 
sokolem mrowisku słowiańskiem, które się zjechało do Pragi, 
znalazło się zaledwie 3.0 Pelaków, Była to mała garstka, 
Dlaczege ? 

Oto dlatego, że sokolstwo polskie nie cieszy się taką ży- 
czliweścią dzisiejszych czynników nrzędowych, jak np. sokcistwe 
innych krajów słowiańskich. Sekolstwo polskie masi walczyć 
z niechęcią, z nieżyczliweśŚcią, s nawet z przeszkodami, stawia- 
nemi Świademie jego rozwojowi, Wprawdzie okazuje się jeszcze 
sokolstwa pewne względy. lecz temperatura serdeczności 
z każdym rokiem spada i jest już bliska „zera“, a gdzieniegdzie 


| spadła do poziomu mrozu. 


Nie będziemy się zastanawiali mad przyczynami 
zimnych, ledowatych, niechętnych nastrejów, maskowanych 
adawkową grzecznością, Stwierdzamy tylke, że lekcewsżenie 
idei sokelstwa cdcina dzisiejszą Polskę od tych społeczeństw 
i państw, w których sokolstwo cieszy się poważaniem. Przez 
sokojstwo meżna łatwiej trafić do serc wszystkich Słowian, 
aniżeli przez inne kosatowne „propsgandy”., 

Sokolstwo jest erganizacją starą, cgólno:polską, znaną nie 
tylko w kraju, ale także na bliższem i dalszem wychodźtwie, 
Nie służyło żadnemu zaborcy i nie poddało się żadnemu siron- 
nictws, 

Pcdczas wejny Światowej stanęło w pierwszym 
Od grnuwaldzkiego zlotu krakowskiego (w r. 1910) sekolstwo 
polskie utworzyło front przeciw Niemcom i przeciw Anstrji, 
Toteż nie mogłe pomagać zbrojnie ani Berlinewi ani Wiedniowi, 
Natemiast rozwinęłe swoją działalność po strenie państw kosli- 
cyjnych. 

Pierwsze organizacyjne wysilki, zdążające do stwo- 
rzenia armji polskiej, wyszły prawie calkowicie z łona 
sokolstwa. Czy to we Franeji esy w Kanadzie czy 
w Ameryte — wszędzie sokolstwe było czynne, dostar- 
czająe instruktorów, oficerów, podoficerów i ochotników. 
Wystarczy wymienić kilka nazwisk z Ameryki, jak: dr. 
Teofil Starzyński (długoletni prezes sokolstwa pol- 
skiego w Ameryce), drh Franciszek Dziób (naczelnik 
związku sokelów), drh. Korobowicz, drh., Fadeusz Samul- 
ski i wielu innych. 

Kiedy w r. 1917 twerzyła się rzeczywista Armja 


tych 


szeregi. 


Polska, to 


Do Braci-Sekołów w Stanach Zjednoczonych Ame» 
ryki Północnej. 

De Braci- Sokołów w Kanadzie. 

De Braci Sokołów w Krajach Ameryki Południowej. 

Bo Braci'Sokołów, rozproszonych ma Zachodzie 
Europy. 

Do Braci Sokełów Związkowych. 

Nie smiało sokolstwo reklamować swoich zasług, nie umiałe 
ich sprzedawać na iargowiskn wojskowem, nie umiało żądać 
odznaczeń, posad czy innych nagród, Było skremne; czało, 
że spełniło obowiązek lepiej niż inni, 

Sądziłe, że to wystarczy, by sobie zapewnić sprawiedliwą 
ocenę w dziejach edrodzenej Polski, 

Stało się jednak coś nieprzewidywanego. Starą, liczna, 
rozrośnięią, zasłnżeną erganizację pestanowiene zakrzyczeć, 
enieśmielić, drwinami «Śmieszyć, z pierwszych szeregów wyco» 


fać, zdegradować, „lunych* wysunięte ua czełe, obsypnując ich 
dobrodziejstwami, pieniędzmi, algami, przywilejami, <«dznscze- 
miami itd. 

Ale to mie! Sokelstwo polskie ma w swojem wae- 
tru taką silę rozpędową, takie niewyzsyskane zasoby. 
rozwojowe, takie poczucie honoru i godności — że pokona 
wszelkie przeszkody. Sokelstwo jest Polsce potrzebne. 

latego żyć musi, żyć będzie! Dla debra narodu! Dla 
dobra Ojczyzny! | 

Sokół był, Sokół jest i Sokół będzie !* 


Ziot Sokolstwa dzielnicy 
pomorskiej. 


Wspaniała manifestacja sokola. — Braterstwo 
słowiańskie. — Przykre zajścis z powodu 
zakazu brania udziału w pochodzie. 


W niedzielę, dnia 10 bm. wrocznicę bitwy pod Grunwaldem, 
odbył się w Gdyni Zlot Sokolstwa dzielnicy pomorskiej, w 
którym brały udział delegacje Sokołów z całej Polski. W Zlocie 
wzięli adział tskże przedstawiciele Sokolstwa polskiego zagra- 
nicą. Z gości ebecni byli przedstawiciele Sokełów Jugosławii w 
liczbie 9 i 12 Czechów, 

Po wstępnych ćwiczeniach 
o godzinie 10-tej na stadjonie Sokoła 
widok przedstawiały karme szeregi Sokolstwa tak oddziałów 
męskich jak i żeńs«ich,  Trybana obsadzona siczelnie przez 
pabliczność jak również tłumy publiczności na okolicznych 
wzgórzach. Mszę św. polową odprawił kapelan Sokolstwa, ks. 
prob. Tarzyński. Po nmabeżeństwie ks, Proboszcz wygłosił 
podniosłe kszanie, zwracając uwagę Sokolstwa na kształcenie 
dacha i charakterów. Następnie zabrał głos prezes Sokolstwa 
w Polsce, hr. Zemmojski, witając brać sokolą, a przedewszystkiem 
przedstawicieli Jagosłowian i Czechów, którzy przez swoją 
ebecność stwierdzają jednolitość fronta słowiańskiego przeciw 
germanizmowi, Zastępca prezesa dzielnicy pomorskiej, Kanc, 
powitał przedstawicieli władzy i wygłosił dłuższe przemówienie, 
stwierdzające getoweść narodm polskiego do obrony wybrzeża, 
W imienia wojew.  Kirtiklisa przemawiał komisarz rządu, p, 
Zabierzowski, podkreślając, że w sprawach pomorskich panaje w 
całym narodzie jedność i zgoda. Dr, Skąpski z Torunia złoży 
ślabowanie, powtórzsne przez Sokolstwo i tysiące zgromadzonej 
pabliczneści, stania twardo i niezłomnie przy polskim  Bałtyka, 
do którego mamy odwieczne prawo. Imieniem gości sło- 
wiańskieh przemówił dr. Buick, oświadczając, że minęły 


rannych odbyła się zbiórka 
w Gdyni. Wspaniały 


t| 
| 


już teczssy, kiedy Słowianie byli niewolnikami Germanów. ; 


Solidarność słowiańska wytwarza siłę, której nikt złamać nie 
potrafi, Pe term przemówieniu mazyka wojskowa, która grała 
i wczssie mszy św, odegrała trzy hymny: polski, jugosłowiań- 
aki i czeski. Po tych przemówieniech nastąpiło uformowanie 
pochodu do przejścia alicami mlasta, Przed gmach:m poczty, 
na ul. 10 lutego, astawiły się władze państwowe i sokole, które 
sdebrały defiladę maszerniących oddziałów sokelich, Defilada 
wykazała, że -cicha a spokojna praca w Związkach sokolich 
skupia najlepsze jednostki w słażbie dla dobra naroda i państwa, 
Pó przerwie obiadowej edbyły się na stadjonie ćwiczenia, którym 
x zainteresowaniem przyglądały siętysiączne rzesze publiczneści, 
Po ćwiczeniach zabrał głos prezes hr. Zamojski, komauiknjąc 
treść telegramów, które w imieniu Zlotu zosteły wysłane do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego, króla jagosłowiańskie- 
go i Prezydenta (Czechosłowacji Masaryka, Odśpiewaniem Roty 
i pieśni wieczornej zakończono ten imponujący Zlot, 
Ta uroczystość podniosła jednak została 
tragicznie, Na stadjomie za karnemi oddziałami sokolemi 
ustawiły się liczne szeregi członków OWP, W szeregach tych 
zgromadziły się przeważnie placówki OWP. z najbliższej okolicy, 
a byli także i członkowie OWP. z Kościerzyny. Kiedy po 
szeregach Sokolstwa ustawili się w szeregi człenkowie OWP., 
by pójść za nimi w pochodzie, wówczas oddział policji stanął, 
zatrzymując eddziały OWP, i zamykając im wyjście. Kiedy 
przedstawiciel władzy policyjnej oświadczył, że młodzi nie mogą 
pezwarunkewe iść w pochodzie, wówczas kierownicy młodych 


zakończona 


wydali hasło do rezejścia się. Policja jednak oświadczyła, że 
ma nakaz zatrzymania í  dopiere po 15  minatach 
wypuści młodzież O. W. P. ze  stadjonu, poczem 
policja zamknęła wrota, prowadzące do stadjona, 


Wzbronione wyjścia i zamknięcie bramy _rezgoryczyło prze- 
dewszystkiem publiczność, znajdującą się zewnątrz stadjona, 
względnie zewnątrz bramy. Przy bramie powstał tłok i te spe- 
wodowało, że dwa słapy Dbetonewe, umieszczone na grząskim 
piasku, nie wytrzymesły napern, a brama cała się przewróciła, przy- 
czem jeden ze słupów przewrócił się na stojącego pod nim 
is-letniego chłopca, przygniatając go tak ciężko, że, odwieziony 
de szpitala, w kilka godzin zmarł, 

Po przewróceniu się bramy policja pałkami rozpędzała mło» 
dzież, a nawet, iak się okazało, w stronę rezchodzących się 
padły strzały.  Zajłcie całe wywołało przygnębiające wrażenie, 
zwłaszcza wśród ladności miejscowej, W związku z wypadkami 
aresztewano kilka członków OWP., a między nimi pp. Piepera 
z Wejherowa i Sobczaka z Gdyni, W poniedziałek rano poli- 
cyjuie odwieziene red, Ciesielskiego z Pelplina do Gdyni celem 
przesłachania.  Ogółam aresztowano 9 osób. W związku ze 
zajściem przybył do Gdyni również wojew. pomorski p. Kirtiklis, 

Cała prasa Sanacyjna nataralnie gromy eburzenia i potę- 


pienia rzuca na Młodych OWP., zwalając, rzecz jasna, całą winę ` 


za te tragicznie zajścia na nich, Ale chcąc być sprawiedliwym, 


WROGI PAŃSTWA. 


(Ciąg dalszy). 


Nawet dwerzanie, 
ciekawi byli ujrzeć i usłyszeć czarnoksiężnika, któremnm 
świat duchów pesłuszańttwe okazywał. 
dziewali się zobaczyć człowieka © herkulesewych przy- 
mietach, któremu cześć się msleżsia. Wobec tego 
postśnowił Dioklecjan przyjąć go z wielką urtotzyste- 
ścią i pompą. Wabec tege udał się do sali trenowaj, 
ubrany w tegę, zdobną perłami i dregiemi kamieniami, 
ctoczeny całym dworem. 

Zaledwe dworzanie zajęli miejsca w pizepisanym 
porządku, oznajmił szambelan, że |ukańczyk — jak ge 
mazywąne — madchedzi, Mriek panował w zali trene- 
wej, gdy naraz jasność lśniewźjąca raświeciła, we 
drzwiach ukarał się młodzieniec smukłej postaci, w 
miebieskiej tunice z dłagiemi tękawami, ekrytej fałdzi- 
stem białem sagum. Oblicze jego madzwyczaj byla 
piękne, etoczene driwaym blaskiem. O:zy miał wiel- 
kie, błyszczące, włosy w gęstych kędzierach okalały 
prześliczną twarz. Z mim razem szedł Modest, święty 
starzec zgrzybiały, z białą bredą, skromny, a pełen 
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pisstujący majwyższe urzędy, : 


Wszysty spo- | 


należy mieć w pamięci ogólne adnoszemie się sanacji do- 
tej organizacji młodzieży, które wyraża się w niebywałej wprost. 
nienawiści do niej. Ich widok wszędzie sanację razi, wprost do 
wściekłości doprewadza, Jakakolwiek z ich strony publiczna 
manifestacja spotyka się z nieastanuemi zakazami i szykanami 
Mogą kreczyć w pochodzie żydzi, Ukraińcy, nawet Niemcy, ale- 


gdziekolwiek ukażą się Młodzi OWP., tam zaraz zakaz, tam zaraz | 


rozpędzanie, tam zaraz aresztowania, Przecież niedawno temu ludu. 
kaszabska we Wejlerowie miała takie widowisko, że niemiecka 
orkiestra z Gdańska za pozwoleniem tamt. starestwa pochodem: 
kroczyła licami stolicy Kaszubskiej, wygrywając niemieckie 
pieśni, co miejscową ludność do tego stopnia oburzyło, że ndano 
się w delegacji do Starostwa, by tej niemieckiej manifestacji 
położyć kres, oczywiście bezskatecznie, Ale niechby tylke taka 
organizacja jak OWP — organizacja nawskreś polska i narodowa, 
pozwoliła sobie na jaki taki pabi. występ i to jeszcze z muzyką 
no te cały Świat sanacyjny powstanie, by Śmiałków narodewych 
rozpędzić ua cztery wiatry, Oj, naprawdę smntnych i bolesuych 
doczekaliśmy się w naszej kochanej Polsce, za czasów 
sanacji, której w niczem mie razi widok pejsstych żydów, w 
niczem pochód niemieckiej orkiestry, ale a «tórej ataki farji 
wywołaje każdorazowe ukazanie się naszej młodzieży narodowej, 


Związek Strzelecki na usługach 
jednego człowieka. 


W eslataią niedzielę odby! się w Warszawie Wal- 
my Zjazd delegatów Związku Strzeleskiege. Na zjeź- 
dzie wybrano newy zarząd. Ustąpił dotyckeczasowy 
preres, W. Stpiczyński, a wybrano prezesem posła 
BB. adwekata  Paschalskiego.  Ustępnjący prezes 
Stpiezyński w swejem przemówieniu powiedciat tak: 

„Jesteśmy wolni od wszelkieca mienawióci ma- 
rodowych, rasowych i kalturalaych, naszego Życia 
wewnętrznego mie zakłócą żadne miskie mamiętności 
i pożądania”, 

Tak jest 


— pisze palpliński „Pielgrzym: — 
„Strzelee”  kokietuje Ukraińców, żydów i 
ców. W stosunku de mich nie żywi nienawiści. 
Zato urządzń mapady i wszezyma bójki z maroedeweami 


polskimi, Uczą gə nawet, iż żydzi i Ukraińty, to 


lepsi od Poznańczyków i Pemorzaa. | te się nazywa, 


iż mię zakłócnją im tycia wewaęirznego żadae niskie 
namiętaości. 

Natomiast noweowybrany prezes Pasckalski zadanie 
„Strzelca” tak określił : 

„Związek Strzelecki w mojem zrezumieniu te 
wielki warsztat kształtowania psychiki (duszy uwaga 
red.) aa odcinku wejskowe-cywilnym. Co więcej, 
wielkeść Związku te jedna z gwarancyj soekejnej 
realizacji zamierzeń Symbolu Polski — Marszałka 
Józaja Piłsudskiego ma wszelkich terenach Jago 
pracy. 


A zatem, programem te wychowanie 


„Strzelca” 


społeczeństwa i realizacja zamierzeń p. Piłsudskiego. 


A więc nie jest te organizacja Przyspossbienia Woj- 
skowego, [iez organizacja, która ma wychować spole- 
czeńitwe w myś! życzeń p. Piłsndskiego czyli erga- 
mizaeja jednej partji, stworzenej i kierowanej przez 
człowieka, kióremu bezwzględnie służą, Poecóż 
więc te ciągie zapewnienia e apolity- 
ezaości „Strzelca, kiedy jego kie- 
roewnicy całkiem jasno i wyraźnie 
stwierdzają jaga ecele pslityczae. 
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Zjazd Legjonistów jednak odbędzie sią w Gdynl. 

Warszawa. Wobec sprzeczaych głosów prasy Za- 
rząd Główny Związku /Legjemistéw Polskich kemani- 
kuje, że tegoręczay walny Zjazd Legjenistów odbędze 
sią w Gdyni w niedzielę, 14 sierpnia. 


Zniesienie kuratorjum łódzkiego | pomorskiego. 
Kauratorjumm Sckelae Otręgu Łódzkieg» zostało 
zniesiona i działąlaość jego przejmuje kuratorjum war- 
szaw stig. 
Utrędnicy i 
Warstawy, 
Taki sam les spotkać ma Karatorjum Pam »rskie a 
go Okręgu Szkolnego. 


Curtis skazany na jeden rok więzienia. 


Fiemiagtoa (New Jersey). Psórednik w aferze 
porwania dziecka Lindberghna, Cartis, skazany został 
i 1000 delarów grzywny. 


iaspektorzy będą przeniesieni de 


ma | rok więriemia i 


otwartości. 

Rezczarowanie cesarza i dworu byłe ogromne. 
Skutki zawodu rychłe się już okszały. Cesarz i dwór 
jego wnet szydercze przykbrali miny. 

— Więt ty jesteś Witem ? — zapytywał cesarz, 
niby zdziwiony. 

Zapytany milczał Wzrek as Konstatynie skierował i 
de głębi duszy jego zajrzał. Saać mie dopatrzył tam 
miezege, coby ją kalało, be z upodebńniem wpatrywał 
się w niego. Przepowiedział też przyszłość księciu, bo 
cichym głosem odezwał się: witam cię, wybrane ni- 
eryaie Boga! 

Gdy cesarz mie otrzymał sdpewiedzi ed Wita, 
zwrócił się de Moećzsta: 

— Starege, powiedz mi, czy tem mledziemiee jest 
Witem z Lukaaji ? 

— Tak, panie, 
starzec skromnie, głową pokiwując, 

— Któż ty jesteś ? 

— Jestem ubygim, słabym człowiekiem. No, 
słuchóńj, starcze, czyć ty mauczył Wita spesebu wypę- 
dzania czartów ? 

— Tylke echmistrzem byłem chłopca. Sztuk nie 
zaam żadnych ami bym ich mie mógł nauczać, 


te syn Hylasa! — odpowiedział 


Niem- . 


i Gdańska, 


Dlaczego ks. biskup Gall 
ustąpił ? 


Ustąpienie ks. Galla ze stanowiska biskupa woj- 
skowego wywołało wielkie wrażenie. Powszechnie 
zastanawiane się, jakie są iege przyczyny. Wyjawia 
je korespondent warszawski katowiekiej „Polenji* w 
numerze z dnia 9 lipca br. Ote jege informacje : 


„Jak dowiadujemy się z kół dobrze poiafərmo- 
wanyca, bliższą przyczyną ustąpienia ks, biskupa 
Galla z zajmowanego stąnowiska jast fakt rezlaźaie- 
mia obyczajów w wojsku, cremu ks. biskup Gall 
usiłewał przeciwdziałńć, akcję tę: jednak uniemo- 
żliwiły pewne sfery. 


W związku z tem ks. biskup Gall trzykretuie 
już w ciągu dwu estatnich lat domaga! się zwolnie- 
mia z zajmowanego stanowiska, za każdym razem 
wysuwając jake główny metyw tego kreku fakt rer- 
luź aiemia obyczajów w wejsku. 

Biskup polewy powołany jast z racji swego 
stanowiska do wydania zarządrań, mających ma cela 
podniesienie poziomu moralnego armji, Zarządzenia 
te muszą być jednak wykonywane, tymczasem zaś 
wszystkie zarządzenia ks. biskupa Galla trafiały w 
próżnię. Na pisma, wysyłane przez Jego kancelarję, 
szaf gabinetu Mia. spraw Wojskowych, major Seko- 
łowski, mie dawał żadnej odpowiedzi, 

Nie megąc zgodzić się ma takie stawianie spra- 
wy, uniemożliwiające mu podsiawową praeę na zaj- 
mewinem stanewisku, ks, biskap Gal! zażądał sta- 
mowczo zwolnienia, przekazując równocześnie urzę- 
dowanie kancierzowi Kurji; ebecnie ks. biskup Gail 
pelai tylka obawiątki biskupa-sulragana diecezji war- 
sząwskiej”. 
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Zjazd Kół Spiewaczych 
Okręgu Tczewsko-Starsgardzkiego 
w Tczewie. 


Dnia 10 bm. odbył się wielki zjazd Kół Spiewaczych w 
Tczewie. Przybyły bowiem prócz śpiewaków z Okręga Tczewsko- 
Starogardzkiego chóry z Torania, Aleksandrowa, Bydgoszczy, 


| Inowrocławia, Gradziądza, Chełmna, Chojnic itd, 


Zbiórka odbyła się w ogrodzie „Hali Miejskiej*, Stąd rusza» 


| no na Rynek na mszę polową, Odpgrawił ją proboszcz miejscowy, 


ks. Kupczyński z asystą ksks. wikarjaszy Gajdusa i Papenfusa. 


| Połączone chóry pod batatą p. Szczypińskiego z Pelplina wyko- 


naty „Gande Mater Polonia”, „Bogu Rodzica“, „Kto się w opie- 
kę*, „Boże, coś Polskę”, 

Po nabożeństwie nastąpiło otwarcie na Rynku Zjarda. Prze- 
mówił, otwierając Zjazd, patron Związku, ks. kanonik Lewandow»= 
ski i preres Związkm, p. Makowski, witając przedstawicieli władz 
i społeczeństwa, Z polecenia p. wojowody witał zgromadzonych 
Śpiewaków zastępca starosty powiatu tczewskiego, p. Piwnicki, 
a jako gospodarz miasta burmistrz, p. Wojczyński, Po przemó- 
wieniach odŚśpiewano na męskie głosy z towarzyszeniem orkiestry 
kolejowej „Də Melpomenv" i na chóry mieszane „Poloner A-dur" 
Chopima; dyrygował ks. patron Lewandowski. 

Następnie uformował się pochód wszystkich przybyłych 
kół Śpiewaczych z orkiestrą kolejową na czele, przeszedł przez 
Stare i Nowe Miasto i rozwiązał się w ogrodzie „Hali Miejskiej”, 
Na czele pochoda kroczyły dziewczynki w strojsch narodowych, 
niosąc różne symbole śpiewacie, Sztandarów Kół śpiewaczyci 
było przeszło 20.; i 

Po przerwie obiadowej odbył się koncert orkiestry kolejowej 
pod batutą dyrygenta p. Lesińskiego, a sastępnie występy xon- 
kursowe, Do konkursu stanęło 26 kół Śpiewaczych z ekręga 
i z pora okręga jak z Torunia, Gdańska, Bydgoszczy, Chojnic, 
Gradziądza. Występy poszczególnych chórów stały na wy- 
sokim poziomie i spotkały się z gorącem uznaniem obecnych, 
wyrażanem przez rzęsiste oklaski. Podczas konkorsu przybyła 
wycieczka Gdańszczan-Polaków w liczbie około 400, która wy- 
brała się parowcem z Gdańska do Piekła nad Wisłą, położonege 
ua obszarze Wolnego Miasta, Policja gdańska (!) jednak nie 
wypuściła ich z parowca, ustawiając się nad brzegiem i wzbra- 
niając wylądowanis. Wycieczka musiała zawrócić i zatrzymała 
się w Tczewie, gdzie przybyła na Zjazd Spiewaków, owacyjnie 
przez tychże i przez publiczneść witana, 

Kenkarsy zakończyły się około godz, 8 wieczorem, 

Po konkursach odbyły się występy dobrewelne chórów 
Bydgoszczy i Terunia, Zjazd zakończono przemową 
ks, kan Lewandowskiego, prezesa p, Makowskiego i p. burmistrza 
Wojczyńskiege. który szczególnie magiętnoweł postępowanie 
władz gdańskica wobec swych obywateli, W końcu odśpiewano 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy”, 


— Cesarza | — zaczą! wśzięczaym głosem, — 


| Pocóż prostego starca pytasz e takie rzeczy? Zdaje 


| 


dział 


mi się, że uszanowaćbyć powinien jego wiek? 

Na ts słowa zawołał z gniewem: 

— Jakte, zuchwały miedzieniaszku, w iaki spesób 
odważasz się edpowiadać majestatowi magremu ? 
— Zle mnie zrozumiałeś, cesarzu | — edpowie- 
Wit, surowy wzrok wsdząc po obecnych. — Nigdy 
zarozumiałeść nie kala tych, których mistrz masz du- 


| chem prostety ebdarzył. : 


— Cóż mas twój mistrz obchodzi ? — zawołał 
cesarz dumnie. My sami sebie wystarczamy. 

W tej chwili kilku stróżów wprowadriło Paudjena 
z trudem de sali. Opętamy opierał się z całych sił, 
przyczem demoniczna sila podnosiła go od ziemi i ezilen- 
ki jege w Kkurczach straszliwych óciągała. Twarz 
wyxrzywiema brzydko, usta ośliniene, przytłumieny 
jęk — ekrepne sprawiały wrażenie. 

— O Wicie, e Wicie! — walił głos przeraźliwy. 
Czemuż mnie przeń czasem dręczysz straszliwie? 


Swięty, milerąc, spojrzał ma nieszczęśliwego i wy- 
raz  głębekiego współczacia  osiadt ma obliczu 
jego. 

W cesarzu i dwerzamach mie pedobaa już byle 


Smiał się cesarz i wszyscy z mim.  Wiedy Wit | dopatrzeć się dawnego szyderstwa, uieciałe one ma wi- 


spojrzał na śmiejącego się szydereę. 


| dok okropny. 


(C. d. m). 


Nowemiasto, dnia 13 lipca 1932 r, 


Pieleaduarzyk, 13 lipca, Sroda, Małgorzaty. 

14 lipca, Czwartek, Benawentnry. 
Wschód słońca g. 3 — 31 m. Zachód słonca g. 19 — 52 m. 
Wschód księżyca g. 17 — 43 m, Zachód księżyca g. 00 —00 m, 


Z miasta i powiatu 


Odjazd kursistów wędrownego obozu 
kajakowego D. O. K. VIILI 


Newemiasto. W ub. poniedziałek rozpoczął się zorganizo-= 
"wany przez Okręgowy Urząd W. F. w Teraniu 3-tygodniowy 
kurs wędrownego obozu kajakowego Drwęcą do jeriora Gopła, 
Kars ten ma na celu zaznajomienie naszej młodzieży z wedami 
(rzek i jezier) województw Pomorskiego i Poznańskiego, dalej 
zapoznanie Się z pięknem terenu na tych ziemiach, rozbudzenie 
zamiiowania do życia kajakowego, zaznajomienie się z wyciecz- 
kami i z obozownictwem, 

W tym cela Młedzież, biorąca udział w kursie i przewodui- 
ctwo zjechały z różnych stron województw Pom, i Poznań. 
skiego koleją do Nowegormiasta, przywożąc ze sobą kajaki, Kur. 
zistów mlokowano w auli szkoły powszechnej, gdzie przenocowa- 
A Następnego dnia od samego rana poczęto pospiesznie przy- 
gotowywać się do drogi, O godz. 9.30 przedstawiciel D, O. K, 
VHI i Okręg, Urzędu W. F. w Torania, p. kpt. Laarentowski, 
wygłosił do kursistów przemówienie, w którem scharakteryzował 
w krótkich słowach cel i zadnie kursa, w końco życząc im 
pswodzenia, Przed odjazdem spożyto jeszcze wspólny przez 
kursistów przygotowany obiad, a następnie kom, obsza, p. 
Kapt., Szafran z 64 pp. Gradziądz, któremu podlega całe kiero» 
wnictwo karso, dał karsistem odpowiednie instrukcje i puszczo 
no kajaki na wodę. O godz, 3,30 popoł, przy dość licznym ndzisie 
pabliczneści, ruszyli karsiści w swą daleką podróż. Zaledwie 
jedusk odpłynęli kilka metrów, jeden kajak zZz powoda 
obciążenia wywrócił się. 
dalej do  Szramowa, gdzie przenocowali, a w drugim 
i trzecim duin objeżdżać będą jeziora brodnicekie, tj, straszewskie, 
Bachotek, Ciche, partęcińskie itd., skąd mudadzą się Drwęcą do 
Brodnicy, dslej przez Golub de Termnia, a następnie Wisłą de 
Brdy, do kanału bydgoskiego i Noteci do jeziora Gopła, gdzie 
w Kruszwicy nastąpi rozwiązanie, Cała trasa wynosi 600 kim, 
Z Nswegomiasta odpłynęło 10 kajaków, z kom, obozu p. kpt, 
Szałfranem na czele oraz z p. prof, Odyą z gimn, mat. przyrodn, 
Grudziądz, jake kierownikiem pedagogicznym i p. Tyslerem z 
Gradziądza jako opiekanem sanitarnym, Z kursistów (przewa- 
žnie uczniowie szkół średnich) wzięli nmdział z Nowegomiasta 
Roman Wachowski. W Brodnicy i Torunia dołączy się jeszcze 
kilka kajakowców, Początkowo przewidziany był większy ndział 
lecz z jakich powodów nie stawili się kursiści z terenu D. O. K. 
VI, mie wiadomo. Taksamo brek było kajakowców, którzy zapo- 
wiedzieli swój udziałjako goście, z Warszawy. 


~ 


„Strzelec“ naganiaczem żydowskim. 


Lubawa. W ub, targ kilka tat, obywateli było świadkami 
uiesłychanego i wprost skandalicznego zajścia, które opinuję 
"marsdową do głębi wstrząsnęło, Otóż osławiony M. Boryna, 
ktory z Omals przeniósł się de naszego miasta, znajdając przy- 
stań w tat, „Strzelcu*, szedł ulicą z pewnym wieśniakiem. Gdy 
ten przystał przed składem Polaka, aby kapić pewną drobno- 
stkę, B. oświadczył mu, aby poszedł lepiej do żyda, to wspo- 
*nuisną rzecz otrzyma 206 gr, taniej, Mimo tej „ponętnej* pro- 
pozycji żydowskiego naganiacza i zdrajcy sprawy narodowej 
w osobie „Strzelca“ peczciwy kmiotek nie dał się skusić jada- 
szowskim podszeptom i poszedł po zakup do Polaka, dając tem- 
samem dobrą nauczkę żydowskiemu sympatykowi, Sanacyjna pra- 
sa pomorska pieni się ze złości na Obóz W. P. za te, że bajko- 
taje żydów, a za odstręczanie kupujących od żydowskich skła- 
dów przetrzymuje się Młodych na p»licji, jak to miało miejsce 
ostatnio w Gnieźnie, gdzie na wskazanie przez żyda Alji Lip- 
towskiego przetrzymano 2 i pół godz. 2 członków O. W. P, 
ms posterunku za rzekome szkodzenie w handla, Ow kupiec 
Polak mógłby to samo uczynić ze „Strzelcem * B., lecz nie chce 
z ludźmi takiego pokrejn mieć nic do czynienia, Stawiamy 
tego „Strzelca pod pręgierz opinii pablicznej, Niech ena ozą- 


dzi jego niegedziwy postępek. 


Złapani na gorącym uczynku. 


Lsbawa. Od pewnego czasu piekarzowi p. Fel. Nadol. 
sakiemiu ginęły systematycznie szczapy drzewa z chlewa na pod- 
"Wórzu, a sprawców mie zdołano przytrzymać na gorącym aczyn- 
ku. Dopiero w ab, sobotę zostali schwytani przy kradzieży 
drzewa z chlewa zamkuiętego, który poprzednie rozbili, Są 
nimi Fr. Jaroszewski i jego żona, Policja zajęła się amatorami 
scadzej własności, Znaleziono u nich 7 skradz. szczag, Przy- 
puszcza się także, iż sprawcy kradli p. N. mąkę, która także 
sstale ginęła w niewyjaśniowy sposób, Są nawet ma to Świadkowie, 


Niepoprawny Gawron. 


Lubawa. Donosiliśmy swego czasu o M, Gawronie, dawn, 
kom. „Strzelca* w Rakowicach, który za napad ubiegłej zimy na 
Krezymona, stanął przed Sądem Okręg., z płaczem prosząc 
e awolnienie i przyrzeksjąc poprawę. Sąd mimo, że G. był 
już kilka razy karany eięzieniem, uwolnił go, biorąc pod uwsgę 
skruchę jego i ntrzymanie matki, Nie zapomniano tej sprawy 
jeszcze, gdy Gawron znów dał o sobie znać, Otóż ukradł ży” 
dowi Ko»lewiczowi kilka desek, które au niego znaleziono. 
Oprócz tego żydzi twierdzą, że zginęła im drobna kw>ta pie- 
uiędzy i zegarek, co jednak nie zostało ndowodniene, 


Mecz piłki nożnej L. K. S. Lubawa D. K. S. 
iDziałdowo 6:1(3:0), 


Działdowo. Dnia 10 bm, drużyna piłkarska L, K, S. 
iLabswa wyjechała do Działdowa na spotkanie z D. K, S. 

Przy piękuej pogodzie rozpoczęto mecz. Początkowo grano 
uerwswo, wreszcie po upływie kilku minat zwolna zaznacza się 


lekka przewaga L. K, S. Dość częste ataki D, K. S. na bramkę 


gości likwiduje znana ze swych deskonałych wykopów obrona 


-Labawy. Dłagie strzały becków L, K. S. dochodzą de swego 
-ataku i tak po krótkim 


czasie od lewego łącznika pada pierwszy 


„gosl. Podnieca to gospodarzy, których pierwsze pociągnięcia 
ataku bójki Środkowej unicestwia doskonała pomot przeciwni- 
ków. Z prowadzenia prawego Skrzydła pada silay strzał do 


'bramki, czem podwyższa stosunek bram do 
D. K. S, egzekwowany przez centra kończy 
sgry stosunkiem 3:0, 

Po przerwie gospodarze znajdają się jeszcze w większej 
epresji, Lecz te bynajmniej nie odbiera im otuchy w lepszą 
przyszłość, gdyż wkrótce zdobywają się na pierwszą i estatnią 
bramką z winy obrony L. K, $. Podraźnieni tem goście odtąd 
«stale napierają, Z podyktowanege wolnego bezpośredniego zdo- 
dDywają bramkę, czwartą z rzęda, następnie ze strzała środk. po- 
mocy z 20 m, jeszcze jedaego goala i w końca,, aczkolwiek 
obrona Działdowa po bohaterska broniła swych barw, uje zdoła- 
„ła powstrzymać niechybuego strzała z prawego skrzydła, wska- 
tek czego astaliło one wynik meczu stosunkiem 6:1 ua korzyść 
i_abawskiego Klaba Sportowego, 


2:0 Faul obrony 
pierwszą pełowę 


Po nuperządkowania go, mdano się | 


j mie dopisała, 


Tempo gry bardzo szybkie, Sędzia dość dobry,  Pablika 


Są jeszcze przecież i uczciwi ludzie ma Świecie. 


Lubawa. Rolnik p, Władysław Groma z Byszwałda, 
przechodząc dnia 6 bm. ulicą koło cmentarza katolickiego w 
Lubawie, znalazł tam 50 zł, Uczciwy zmalazca (których dzisiaj 
tak mało) oddał pieniądze na posterunku P,P, w Labawie, dokąd 


| poszkodewany zgłosić się może po odbiór. 


j przyszła obecnie kolej 
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"kom, Krysh, ref, ośw, Zaporowski, który 


Nawa placówka Tow. Powst. i Wojaków. 


Targowisko. Nasza wieś, wchodząca w skład parafji sam- 
pławskiej, nle odgrywała większej roli w życia organizacyjnem 
ze względa na odległość tamt, organizacyj. Obecnie jednak 
powstaje jedna organizacja po dragiej. Po założenia O, W. P, 
ua Tow. rowst, i Wojaków, W tym 
w ub. piątek, 8 bm, zebranie konstytucyjne, na 

z Lubawy Zarząd Obw.: p. dr, wet, Roszczak, 
też wygłosił odpo- 
wiedni referat o konieczności organizowania się w Tow. Pewst. 
i Wojaków, Przemawiali także dr, wet. Reszczak i p. Krych 
Zebrani w liczbie przeszło 30 wyrazili gotowość przystąpienia 
do Tow. Powst i Wojaków. Po zapisaniu wszystkich ebecnych 
na członków nastąpił wybór nowego zarządu, w skład którego 
wchodzą: Br, Sternicki jako wrezes, Józef Jurkiewicz jako wice- 
prezes, Zakreta jako sekr, Wł, Kruszewski jako zastępca, Kor- 
nowski jako skarbnik i Br. Spanowski jako komendant. Nowa 
placówka ma wrzed sobą bardzo piękuy rorwój, obecnie liczy 
jaż przeszłe 40 członków Dziwna zaiste rzecz, która mimo. 
woli nasuwa się pod pióro. Trzy razy podejmowano próbę 
sklecenia „Strzelca* w naszej wsi i zawsze bezskatecznie, a tu 
jedue zebranie Tew, Powst. i Wojaków tski wywołaje zapał 
wśród mieszkańców, że gremialnie garną się do Sszerega, I mów- 
cie jeszcze, że „Strzelec ma mir i powodzenie wśród naszego 
społeczeństwa! 


cela zwołane 
które przybyli 


Peżar. 


Bratuszewo. Daia 11 bm, o godz' 2,30 po poł, * wybachł 
pożar w zabadowaniu rolnika Szymona Kowalskiego w Brata- 
szewie. Pastwą płomieni padł dem mieszkalny, połączony ze 
szopą, stodołą i część mobiljara, Szkoda wynosi około 4—5 tys, 
Poszkodowany był ubezpieczeny w dwoch Stowarzy szeniach 
na ogółem 15 tys, zł, Przyczyną pożaru prawdopodobnie wadliwa 
budowa komina, 


Ze zebrania nadzwyczajnego Tow. 
Pow. i Wojaków w Sampiawie. 


Samplława. We wtorek, dnia 5-tego bm, o godz, 8.30 
wieczorem zwołano nadzwyczajne zebranie Tow. P. i W. celem 
omówienia sprawy apelu obwodowego, który odbędzie się dnia 
17 lipca w Lubawie, Udział był liczny tak ze strony człouków, jak 
i gości, a nawet nie zabrakło i Strzelców. Prezes p, Wilbrandt 
zagaił zebranie hasłem „za wolność", następnie witając neszego 
ks. Proboszcza oraz Zarząd obwodowy i to prezesa obwodow. dr. 
Roszczaka i p. Fafińskiego z Lubawy, którzy, nie szczędząc 
trudu, raczyli odwiedzić naszą placówkę, Następnie przystąpione 
do porządka obrad, jak przeczytania protokółu, komuuikatów 
i t, d. W dalszych punktach zabrał głos prezes obwodowy, p. 
dr. Roszczak, wyjaśniejąc działalność i cel pracy Tow. Pow. 
i Wojaków oraz wspominając o utrzymanin pomorskiej kaltury 
i houorn, jaki przystoi naszemu wojakowi, a zarazem obewiązek 
czuwania nad utrzymaniem czystości dncha tej organizacji, dalej 
wspomniał o pożyteczności kasy pogrzebowej oraz wzywał 
wszystkich de zapisywania się ma wypadek Śmierci, Następnie 
zabrał głos ks, proboszcz Strehl, potwierdzając korzyści kasy 
pogrzebowej, zachęcając tutajszą placówkę do intenzywniej- 
szej pracy, Dy stanęła w tskiej ilaŚci członków, jak w reka 1927 
i 28. W dalszym ciągu omówił sprawę apelu p. Faliński, w 
którym tutejsza placówka przyrzekła brać ndział jak najliczniej, 
by korzystać w dnin 17 lipca z rozrywki po trudach codziennych, 
a spełnić przy tem swój obowiązek obywatelski,  Uchwsleno 
też wziąć udział we wspólnym obiedzie.  Apelem tym ma się 
zadokumentewać życie i działalność Prezesowi Pow, i Wojsków, 
ks, płk, Wryczy, który na niniejszy apel przybędzie, We wolnych 
głosach udzielono głosu znsnemnu dotąd mężowi zanisnia przy 
wyborach B. B. i Strzelcowi, a nawet gorliwema wielbicielowi 
Bechass, osadnikowi p. Karczewskiemu, który, będąc jużi tym 
razem w „dymie“, proponował współpracę Związka Strzeleckiego 
z Tow. Pow. i Woj., na co w krótkich słowach odpowiedział 
Prezes Obwodowy, dlaczege Strzelec nam niepotrzebny na Po- 
morza, gdyż właściwe miejsce jego jest na Kresach wsch. oraz 
radził p. K, by wreszcie zdjął zasłonę z oczu swych i przejrzał, 
a wtenczas stanie się napewno gorliwym wojskiem, Pan Sze- 
nau w jędrnych słewach odpowiedział, że nie damy sztandarn 
wojackiego Strzelcom, co potwierdzowo hucznemi oklaskami, 
Dsiszego głosn p. Karczewskiema nie ndzieleno, Jeszcze w kil. 
ku słowach odezwał się do swych drnhów wiceprezes, wzywając 
do łączenia się pod sztandar Pow. i Wojaków, gdyż kierunek 
pracy naszej jest górny i wzniosły, pełen bonora i miłości Oj- 
czyzny i tak, jak stanęliśmy do obrony Ojczyzny w roku 1919, 
1920, task i dziś stanąć winniśmy w bratniej miłości w szeregach 
Pow. i Wojaków z hasłem „za wolneść pod sztandarem Marji", 
Po wyczerpania porządku obrad pożegnano Ka. Proboszcza 
eraz Zarząd Obwodowy, a zebranie zakończono o godz. il wie: 
czorem nasłem „Za wolność”, Człouek z Zarządu, 


Jeszcze jeden z „dzielnych” Strzelców. 


Rożental. Komendant tut. „Strzelca“, Ignacy Kasprowicz, 
kióry za krzywoprzysięstwo został nkarany rokiem ciężkiego 
więzienia, daje znów o sebie znać, Tym razem chodzi o ago- 
dę dzierżawną, którą K., przed kilku laty zawarł na pewien okrea 
czasu z góry oznaczony. Otóż Walenty Lewandowski wydzier: 
żawił mu swą realność, Obecnie, gdy już czas dzierżawy się 
skończył, zamierzał wziąć swa posiadłość we władanie, 
oświadczając, by dzierżawca Kasprowicz opnścił dom, Lecz te. 
ma się nie podobało w obecnych czasach sznkać nowego miesz- 
kania, Na tem tle wynikła sprzeczka, a później bójka między 
dzierżawcą a rodziną własciciela, „Dzielny Strzelec” zwyciężył 
i mieszkania nie opuścił, Ludzie, którzy wstąpili do „Strzelca“, 
myślą, że im pod płaszczykiem tej organizecji wsrystko wclno 


i dlatego można zrezumieć ich tapet w odnoszenia się do 
innych, 
č Pomors% 
Smiertelny wypadek przy pracy. 
Tczew. Du. 6 bm. podczas pokrywania dachów ssadi 


z dachu 44 letni dekarz Józef  Gendziasz i poniósł Śmierć na 
miejsca, Zmarły osierocił żonę i dwanaścioro dzieci nieletnich, 


Wielka Manifestacja plebiacytowa we Tczewie. 


Tezew. Zrzeszenie Rodaków z Warmii, Mazar i Ziemi 
Malborskiej obchodzi we Tczewie w niedzielę, dnia 17 lipca rb, 
recznicę plebiscytu wschodnio-sraskiego, 

Tysięczne rzesze uchodźców z Pras Wschodnich zadsku- 
mentować chcą przed całym światem, iż wyparci zostali wskutek 
niesłychanego terers z ziem redziunych Warmji, Mazar i Ziemi 
Malborskiej, 

«Manifestacja tegoroczna będzie 
czeństwa polskiego, sby naród polski 
zwalczania mniejszości niemieckiej, 
Polaków w Niemczech, 

Manitestacja, na której ebecuość wszystkich b. pracowników 
piebiscytowych 1 uchedźców z Warmji, Mazur i Ziemi Malbor- 
skiej jest obowiązające, zapowiada się bardzo areczyście, 


gorącym apelem do spole- 
zastosowsł te same Środki 
jak Niemcy zwalczają 


Płerwszy dzień Zjazdu delegowanych 
Kat. Zw. Młodzieży Polskiej “Meskie, 


Brodnica w ab. sobotę i niedzielę była świadkiem wspauia- 
łaj uroczystości, Miaste miało wygląd odświętny, Domy przy- 
strojoue sztandarami o barwach narodowych i kościelnych, 
a w kilku miejscach wystawiono bramy triamfalue. 

Jaż w sobotę od poładnia rach ua wszystkich szosach, 
Młodzież na przystrojouych rowerach zjeżdżała na zjazd, Popo- 
łndniowe pociągi raz poraz wyrzacały grupki młodzieży na 
dworcu w Brodnicy, 

Zjazd delegowanych rozpoczął się w sobotę o godz, 12-tej 
ua sali Szkoły Powszechnej. Zagaił Zjazd gen, sekretarz Zwią 
zku ks. Fr Zynda, poczem na marszałka zebrania powołali kz, 
Wilczewskiege, prezesa ekręgu Grudziądz, a na ławników dra- 
hów: Chmarę z Brodnicy i Żawadzkiege z Grudziądza. 

Przewodniczący powitał zebranych delegatów, którzy z naj- 
dalszych zakątków Pomorza pospieszyli do Brodnicy na Zjazd, 
by wspólnie obradować o zyskach i stratach całorocznej pracy 
Związku, Drh, Chmara, jako delegat jednego ze stewarzysteń 
akademickich w Poznaniu na Zjazd katolicki w Kępnie, przy- 
wiózł od' obecnego tam Jego Eminencji Ks. Prymasa Hlonda 
pozdrowienie z życzeniami dla młodzieży pomorskiej, a specjalnie 
dla Zjazda Delegowanych w Brodnicy. Za gorące życzenia 
Prymasa Polski młodzież zebrana dziękewała długiemi oklaskami, 

Ka. Zynda zdał sprawozdanie z rocznej pracy Związku, po- 
czem p. barmistrz Szwarc z Wąbrzeźna zdał sprawę ze stanu 
kasy związkowej, a p b. inspektor szkoluy z Wąbrzeźaa poda- 
wał projekt budżetu na rok przyszły, Nastąpiła dyskusja gene- 
ralua nad wszystkiemi sprawszdaniami, była ona rzeczowa i oży- 
wiona co uajdobitniej świadczy © wyrobienin delegatów S. M P. 

W dalszym ciągu wybrano nową Radę Związkową, naczelny 
organ Związku — w składzie proponowanym przez Prezydjam, 

Zebranie zakończono dopiero o godz, 24 z minatami 


| bo północy mime gorąca i dusznej atmosiery na małej sali. 


Sprawozdanie z drugiego dnia 
numerze, 


SWAEW IW ZEG CRY T 


Udar serca przy kąpieli. 


Warzno. W tut, jeziorze podczas kąpauja utenął ZO.letui 
Aleksy Hewelt, aczeń 7 kl, gimnazjalnej. Kosząc trawę, chciał 
się w pobliskiem jeziorze ochłodzić, nie bacząc ua to, że był 
Zgrzany. Skoro wszedł do wody, dostał ataku serca i uastych= 
miast znikł z powierzchni, Niech powyższy wypadek będzie 
przestrogą, że do wody nie należy uigdy wchodzić, gdy jest 


jazda podamy w nesstępnym 


| się zgrzanym, 


*głosów, endecja 10, N, P. R, 9, 


i tam demonstracyjna opuszczenie sali obrad. 


Wybory do Sejmiku Wojewódzkiego 
w Kościerzynie. 

„Obrona Luda" donosi z Kościerzyny : 

W czwartek, daia 30 czerwca rb., odbyło się posiedzenie 
Sejmiku Powiatowego  powiatn kościerskiego. Na porządku 
obrad był między innemi wybór trzech członków Sejmiku 
Wojewódzkiego. Zgłeszone zostały trzy listy: endecka z dr, 
Wysockim na czele, lista N, P, R. z druhem Marchewiczem 
i lista Be-Be. ' 

Pau starosta Malanowski oświadczył, że listy, na której 
figaraje Marchewicz, przyjąć nie może, gdyż czołowy kandydat 
jako dłmażnik, znajdujący się w stanie upadłości, nie ma pełni 
praw obywatelskich i wedłag jego zdania — nie może piastować 
mandatu członka Sejmika Wojew, Wobec takiege stanowiska 
pełnomocnik listy N, P. R. masiał skreślić nazwisko druha 
Marchęwicza ; wskutek czego pozostał na tej liście jako pierwszy 
kandydat Józei Szarafin z Koźmina, Po owym incydencie przy- 
stąpione do wyborów, Wynik był następujący: Be-Be It 
Na każdą listę przypadło po 
l mandacie, Z ramienia N, P. R. wybrany został przez Sejmik 
powiata kościerskiego członek Pemorskiego Sejmika Wojewódz: 
kiego Józef Szarafin z Koźmina. 

W toku dalszych obrad doszło de zajścia z powodu nie- 
właściwego pojmowania araw członków Sejmika przez p. 
starostę Malanowskiege. Mianowicie przy puukcie: zmiana 
statniu Powiatowej Kasy Oszczędności chciał zabrać gies 
członek Sejmika, p. Sztarmowski, Pan starosta odebrał ma głos 
i nie pozwolił mówić na ten temat, 

Na znak protesta przeciwko  dławienin dyskasji i 
ebjawom samowoli wyszło kilka sejmikowiczów z sali 
dając wyraz przekonaniu, że w takim sejmika i 
wodnictwem zasiadać nie mogą“, 


Z dalszych stron Polski 


Niewdzięczne dzieci, które nie chciały przyjąć 
ojca-staruszka, zostały dotkliwie ukarane. 


Warszawa. Polskie przysłowie powiada: 

„Jeden ojciec potrafi wyżywić 10 dzieci, ale 10 dzieci mie 
zdoła utrzymać jednego ojca*, 

Warszawski kupiec manataktury, 65 letni żyd Moszek Perel- 
matter, zlikwidował ostatnio swój interes i postanowił na stareść 
wypocząć, W tym cela starzec zwrócił się kolejno do zamężnuej 
córki i dwóch synów z prośbą, aby go przyjęli do siebie, dzieci 
jednak okazały złe serce i nie chciały ojca przyjąć. Wówczas 
Perelmutter zwrócił się de doma starców, gdzie z miejsca otrzy- 
mał przytułek, Natychmiast po przyjęcin Parelimntter zgłosił się 
w dyrekcji schroniska, gdzie oznajmił: „Skore mnie przygarnę- 
liście, to wam dam ocalony przed dziećmi majątek" i przy sło- 
wach tych Perelmutter wydobył z walizki Sperą paczkę, zawiera” 
jącą 12 tysięcy dolarów i wręczył j4 dyrektorowi schroniska. 

Kiedy dzieci Perelmuttera dowiedziały się o tej sprawie, 
przybiegły wszystkie do ojca, aby go przeprosić i nakłonić, by 
powrócił de mich. Perelmatter jednak odmówił, Wówczas 
synowie zwrócili się do rabinata ze skargą na ojca, że ich wy- 
właszczył. Rabinat pe rozpatrzenia Sprawy uznał stanowisko 
starego Perelmattera za słuszne i skargę jego dzieci eddalił 


takim 
obrad, 
pod takiem prze- 


i 


Włamanie do skarbca klasztornego. 


Kraków. Ds skarbca klasztoru OO. Dominikanów w 
Krakowie dokonano przed kilku dniami zachwałego włamanis, 
Przy pomocy łomu rozprutg kasę oguiotrwałą, zabierając z niej 
piękną monstrancję szczerozłotą, wysadzaną drogiemi kamieniami, 
a stanowiącą zabytek sztuki cyzelerskiej z 16-ge wieka. Nadto 
łupem złoczyńców padły: wspaniała kolja diamentowa, pięknie 
wykonany srebrny kielich pezłacany, 


cztery złote palety i tacka 
srebrna, Wartość zrabowanych przyborów liturgicznych osza« 
cewano na ekeło 150000 zł. 


Policja rozpoczęła energiczne dochodzenia, 

W międzyczasie jeden z ojców zdołał odnaleźć skradzione 
przedmiety w kanale w zanika klasztornego podwórza, Były 
one owinięte w szewski, niebieski fartach, Niestety, wszystkie 
drogocenne przedmioty zostały już przez sprawców połamane 
lab poskręcane. Opodal w kwiatach znaleziono łom żelazny 
i śrubociąg, któremi dokonano rezprucia Kasy. 

Pedejrzenie padło na przyjętege niedawno na prośbę da 
zakona 24 letniego Bolesława Masłonia, z zawodu czeladnika 
szewskiege, Okazało się, że Masłoń w styczniu rb, słażył u OO. 
Misjonarzy, skąd po dokonania kradzieży większej kwoty pie- 
 niężnej zbiegł, 


a 


Stolica w obronie Pomorza. 


imponująca manifestacja w Warszawie na rzecz 
Pomorza, Wielkopolski i Sląska. 


Warszawa, 12. 7. Wezoraj e gedz. 18 edkyła się 
jmpenujące maniiesiacia lndneści stolicy ma rzecz Sią- 
skr, Pemerza i Pezmańskiege eraz celem zaproteste- 
wania przeciwko zamierzeniem rewizjonistyczeym Nie- 
miec. 

Plac martz. Piłsudskiego wypelniły wieletysięczne 
rzesze |ndmeści Warszawy i przeszłe 100 erganizacyj, 
stowarzyszeń i związków. 

Po przemówienizch wśród bnrzy eklasków uchwa- 
lene następującą rezolucję : 

„Zebrani w duiu 11 lipca 1032 r. mieszkańcy 
sielicy piotesinją pizeciwke cerar cięstszemu wysu- 
wania przez Niemcy dążeń do oderwania przywić- 
eemych Polsee dzielnie, rdzennie pelskich ziem za- 
ckednich i ślubuję, 
zew Rzplitej staną wszyscy jak jeden mąż w ebró- 
mie całeści naszej Ojczyzny, a wyciągnięte po che- 
ciażby najmniejszą cząsikę ziemi pelskiej ręce zi- 
miemy”. 

Wiee zakońiczene odśpiewamiem „Roty' i 
szawianki”. 


Multimiljoner, dyktator rynku szewskiege 
Tomasz Bata zabity 
w katastrofie samolotowej. 


Wiedeń, 12. 7. Dziś e god. 7 rane zginął w 


katastrejie samelciowej dyktater na europejskim rynka ; 


szeęwskim Tomasz Data. 


Katastrefa mastąpia na wysakeści 700 metiów w 


pobliżu Ziema ma Morawach.  Temasz Bata wystarto- 
wał ze swego loimiska prywaineye, połeżenege na 
tyłach pałacu w Ostrikowicach, Z mienstalenej przy- 
czyny samolot spadł i reztrzaskał się doszczętnie. 

Pilet peniósi śmierć na miejscu. Bata żył jeszcze 
przez kilka mizul, leez zmarł w kareice przed pizy- 
więzieniem ge do szpitalz. 


jademeść © śriierei muliimiljenera wywełała w į 


Zlimie i ekelicy wrażenie przygnębiające. W wielkich 


zakisdach przemysłowych w Ostrkowiczch wstrzymane | 
Wiademeść e Śmierci załężyciela była pedana ! 


praco. 
przez syreny Íabryçıne. 


Czy to możliwe, aby człowiek, który 
nas tak skompromitował, mógł nadal 
być delegatem? 


Delegai Byrekcji Kolei Państw. w Katowicach 
ukarany za kradzież przez sąd w Berlinie! 
„Polonja“ donosi: 

Dyrekcja Kolei Państw, w Kaiewicsek wydelego- 
wala swego czasu jako przedstawiciela swego do pei- 
manentnych pesiedzeź pelske-niemieckich w Berlinie, 
detyczących tarji węglowych, si. sekretarza DKP., dt. 
praw Włsdysiawa Kużaiaka. 

Dr. Każaiak przybył de Berlina w dr. 23 czerwca 
sb, i przytrzymany został w tych dniach na kradzieży, 
dekenacej w znanej firmie berlińskiej Tieiza. 
z pracewników iiimy ebserwew:} od dłsższego crash 


przechaćzającege się po wystawie dr. K.i w pawnej | 


chwili zanważył, jak dr. K. śriągnąi ze stein drebDny 
przedmiot, który schował do kieszeni. 

Dr. K. przytrzymane uatychmiasit i peddaro re- 
_ wizji, w wyniku której ekazsie się, że dr. K, skradł 

ponadie mały aparat fotogniiczny. Peraiem znala- 
ziezo u niego szereg imsych śrebmych przedmiołów, 
pochodzących z firmy „Wertheim i Ce". 

Oskarżony dr. K. tlumaczył się przed sądem, że 
przedmiety te zakupił u Wertkaima. Zalewając się 
jzami dr. K. oświadczył, że sam nie umie sebie wy- 
ilnmaszzyć,z jakiego peweds przywłaszczył sebie ie- 
war m Tietza.  Tinmaczył się em dalej, że prawdopo- 


"PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
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W poniedziałek, dnia 18-go lipca rb. o godz, 3 ciej po południu 


sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę: 


resztę pozostałych 5 lusów trawy nad jeziorem Karaś. 


Zbiórka licytantów w tut. szkole, 


Wonna, dnia 12 Jipca 1932 r. 
Namysiowski, sołtys, 


odbędzie się 


w KURZĘTNIKU, w środę, dnia 20-go lipca rb. 


Ogłoszenie ! 

Podaje do publicznej wiado- 
mości, że jestem współwłaści- 
cielką realności po ojcu moim 
6. p. L. Montowskim w Rybnie 
i prawo sprzedaży mam itylko 
ja. Ostrzegam więc przed na 
bywaniem jakiegokolwiek in- 
wentarza od p. Pelagji Mon- 


Na sprzedaż ; 
samochód 


tanio w dobrym stanie, 


Zarząd Msjętności Gwiździny 
sprzedaje torf 


że w razie potrzeby ma każdy | 


„ Watr- 


| tego czyz. 


/ ćmienin umysiu, sibewiem eskaiżeny umiał 


Jeden | 


| Dalej odbyło się wręczenie dyplomów zasłużonym 


SIEMIĄTKOWSKA, 
NOWEMIASTO, ul. Okólna. 


Za Wolność I 


Okręg Pomorski Związku Tówarzystw 

Powstańców i Wojaków w Poznaniu 
Obwód nr. 3 w Lubawie 

urządza w niedzielę, 


zew Ojczyzny do ebremy maszych rubieży przed za- 
chłamuością krzyżacką i dla radoknmoniewamia pslsko- 


ści naszych ziem celem odparcia zakurów zaborczyth 


na masie polskie Pemerze ze strony germańskiej i dla 
wykazania zprawaeści i tężyzwy wojackiej 


Apel Obwodowy z następującym 
programem: 


zeprowadzenie zawodów 
„ bieg na 310 mir, 
2. strzelanie 
„Tznt granatem 
skok w zwyż 
5. skek w dal, 
o godz. 9.30 zbiórka wszystkich plac, przed mieszkaniem drh., 
prez, obw., następnie wymarsz na rynek. 

10.30 raport odbierze ks. płk, Wrycza, prezes O. P. 
nroczyste nabożeństwo, 

| apel i defilade. 

*1230 do 14.30 obisd żołnierski. 

14.30 zbiórka i wymarsz na strzelnicę. 

15 do godz. 18 dalszy ciąg zawodów według pkt. 1. 
strzelanie o mistrzostwo obwodowe i strzelanie 
dla publiczneści o nagrody. 

9, „ 19 ogłoszenie wyników i rozdanie nagród, 


A więc Diuhesie w 522 rocznicę Grunwałdu daj- 
cie dewóć siły i.zycznej i iężyzmy meralnej rycerstwa 
ówczesnego i dajcie należytą edpiawę kitlerowskim 
krzyżakem przez stawienie się wszystkich de Apela. 

Szan. Obywstelstws uprasza się © ndekerowanie 
miasta maszego ctheorągwiami marodewemi i e wzięcie 
udziśłu w cbchedzie wejackim. 


Zarząd Obwodowy. ; 


debnie pepałnił tes czyn w chwili słabeści, w której 
nie umiśł opsnewać swej woli. Swego czasu wystę- 


> 
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dewał się w peodebnym stanie, 


Na wniosek prekurżiora sąd ławniezy w der:źnem 
postępowaniu skazał dr. Kuźmiaka na 10 dni więzienia, 
z zaliczeniem aresztu śledczego. 
sąd podkreślił, że powody czymn esksiżonego SĄ śla 


| sądu niejasne i niezrezumiałe, tembardziej, że esk. nie 


dziślał z nędzy. Również nie może być mewy © za- 
sebie do- 
kładnie przypemnieć szezegóły popełnienego CZYRE. 
Nakaz aresztowania ząć zniósł, 

Jak się dowiadujemy, dr. Kużniak bawi obecnie 
jake delegat D. K. P. Katewice w Frankfurcie. 

W imteresie anierytstu władz naszych nmaltżiłeby 


| dr. K. natychmiast odwołać z zagranicy. 


Prasa niemiecka pisze e tej aierze jake © „zagad. 
ee prycthelegicznej”. 


25-.lecie Tow. Ludowego w Tczewie 
z peświęceniem sztandaru. 


Tezew. W nb, niedzielę odbyła się w Tczewie wspeniała 


ureczysteść z okazji 
Ludowego, połączona z poświęceniem sztandara. Na aroczystość 
tę zjechało bardzo dnżo delegacyj z bratnich erganizacyj z Gdań- 
ska, Starogardu, Subków itd. 

Uroczystego poświęcenia sztandaru dokonał patron Zw, Tow. 
Ludowych, ks. prob, Kupczyński, w kościele św. Krzyża. Po wy- 


| słuchaniu mszy św. formował się pochód, który przeszedł ali- | 


cami miasta. Następnie zgromadzili się mczestnicy nroczystości 
w ogrodzie „Hali Miejskiej", gdzie prezes Tow., p. Michalski, do- 
kenst etwarcia jnbilenszowego zebrania, Dłuższe przemówienie 


wygłosił prezes Zw. Towarzystw 
członkom 


j składanie życzeń. Potem odbył się wspólny obiad i koncert, 
a wieczorem zabawa, 


j mie Rady Naczelsej 
| Karela Popiela, 
| sprawami 6rganizacyjnemi 
ji gospedarczem Polski. 


dnia 17-go bm. | 
| dla zomaniestewania sił polskich, getewytk na każdy | 


| szerszych warstw 
trwanie tych 
| nazsięcstwam:; 


| rządów i 


1 ae GT LEWO WAWA ZAWO T S OARA, gu) DA ZEG w FRA EA KOTEM JĄ 


pewał en jake medjum i przypomina sobie, że znaj- ' 20.00 Koncert symfoniczny. 
jak przy popełnieniu | 


W motywach wyrska | 


25-letniego jubileaszu miejscowego Tow. | 


Ludowych, p. Pokorniewski. | 


Uchwały N. P. R. 


Za likwidacją obecnych rządów. 


Da. 7 lipca br. odbyłe się w Pezaaniń posiedze- 
N. P. R. pod przewedsiciwem: 
Na posiedzeniu tem zajmowane się 
i pelisżaniem palitycznem 
Uchkwaleno szereg rezelucyj, 
z którweh majważniejsze bizm: 

„Rada maczeine N. P. R. stwierdza, że zgóra 
6.letnie rządy t. zw, sanacji morclaej: 

deprewadziły de niebywałego zsesirrenia syinacji 
wewnętrznej i tiównoczescego odosobnienia Pelski na 
terenie mięćrynarodowym i te w chwil, gdy Polsce 
zagrażają wielkie niebezpieczeństwa zewnętrzne; 

poderwały i podrywają w masach zaujimie de pań: 
stwa i gotoweść de peńwięceń na jego rzecz; 

spowsdowały miezaane przedtem znbeżezie raj- 
społeczeństwa i dlatego dilsze: 
rzędów grozi państwu miecbliczalnemi. 


W tych warnukach najszybszą likwidację tych: 
zństąpienie ich przez rządy zanfamia i ken- 


selidacji całej mieralieżnej opinji narodowej — Rada 


| Naczelna uważa za majpilniejszy makaz dzisiejszej dzie- 


jowej chwili Polski”. 


Na ziot do Gdyni. 
Nowemiasto. 


Wezwany przez p. Suchockiego składam na Zlet Sokel 
w Gdyni 5 zł, Jan Gradaszewski, Tylice, 


ASSAT n 


KĄCIK RADJOWY. 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 
Czwartek, 14. bm. 12.45 1335 15.10 15,35 Płyty gr. 1635 
Komun, Centr. Biara Hydr. dla żeglngi i rybaków. 10.40 „Wśród 
książek”. 17.00 Koncert solistów. 18,20 Mnzyka taneczna, 19,35 
Prasowy Dziennik Radjowy. 19.45 Komu, Roln. Przyspos, Roln.. 
20.00 Kencert mazyki francuskiej wyk. Ork. Filharm., Warsz.. 
21.20 Aadycja w związkn ze świętem narodowem francnskiem. 
21.50 Dodatek do Pras. Dzien. Radj. 22,00 Muzyka taneczne, 
22.40 Wiadomości sportewe. 22.00 Muzyka ianeczna, 

Piątek 15. bm. 12.45 13.35 15.10 15,35 Płyty gr. 16.35 
Koman. Centr, Biura Hydr. dla żegl. i rybaków, 16.40 „Ważność 
i znaczenie jazdy konnej”, 17.00 Keucert ork. 32 pułku. 18.007 
„Lekarz chorego Śwista*, 18.20 Mnzyka lekka, 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 19.45 Przegląd roln. prasy zsgran, (Wilno). 
22.00 Mazyka taneczna, 22,40 Wis- 
demości sportowe. 22.50 Muzyka taneczna, 


Ruch towarzystw. 


Tow Powst. i Wojaków Nowemiasto. 
W związku x apelem lubawskim w następną niedzielę siawi, 
się wszyscy członkowie na zebranie w sobotę, 16 bm. o godz.. 
8 de lokala zebrań. Zarząd. 


Zebranie Młodych O. W. P. odbędzie się w czwartek, dnie 
14 bm, o godz. 8 wieczorem w czerwonej salce Hotelu Peb- 
skiego. Kierownik, 


ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH 


w dniu 17 lipca 1932 r. 
Nowemiasto po nabeżeństwie głównem, 
Sampława o godzinie 10-tej. 

Zielkowe á 15-iej. 
Dębień O) 16-tej, 
Czerlin * 1ó-tej, 
Labstynek p 17.tej, 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjalne z dnia 11. 7. 
Płacono w złotych za 100 kg. 
21,00—21,50 
21.75—22,75 
20.00—20.50 
33.25—34.25 
34.00—36.00 


Zyte 

Pszezies 

Owies 

Mąka żytnia 

Męka pszenna 65 Proc. 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupieki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód; w 
zakładzie, strajku itp., wydawnietwo nie odpowiada za dostarczenie: 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczony cw 
unmerów lub edszkodowania. 
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filmy, papiery i chemikalja 
oraz wszelkie przybory 


POLECA 


„DRWECA'* Drukarnia i Księgarnia NOWEMIAST 


RYNEK 4. 


Baczność ! 


Obrączki ślubne para od 6 zł 
począwszy poleca 

JAN CISZEWSKI, 
f3 NOWEMIASTO, Rynek 21. 


Tapety 


Rada Szkolna Kamionka | OCHOT. STRAŻ POŻARNA 
w MROCZNIE »  .. 


urządza w niedzielę, dnia 17 bw. | urządza w niedzielę, dn. 17 bm, 


u p. Fischera 
zabawę letnią 


ZABAWĘ) ^ 
na sali p. J. Chechłowskiego. 


w wielkim wyborze | O liczny ndział prosi 
ai a Początek O godz. 6-tej po poł, 
poleca ZARZĄD.| pa którą jak najuprzejmiej za 
Księgarnia „Drwęca”| FORMULARZE |757 T 
poleca Osovnych uwiadomień* nie 


Kaięgornia „Drwęte”. wysyła się, 


klafta 15 zł. Informacje telef, 27. 
MODROW, GWIŻDZINY. 


Służąca 


do "pomocy gospodyni potrzebna 
MAJĄTEK KURZĘTNIK, 


4 


towsziej. 
MARJA MONTOWSKA, 
LIPINKI, p. Lubawa, 


S»rzedam 


mały dom. 
LUBAWA, Kościelna 20, 


Słoneczny pokój 
z atrzymaniem lub bez od zaraz 
do wynajęcia, 
GĘSTWICKA Nowemiasto 
nl, Kościnszkowska 17, 


